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Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennis.

Ogłoszenia:
Zk jeden wiersz petitowy alłw  jagr 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryce 

Nadesłane 40 halerzy.
d ro b n e  ogłoszenia po 3  halerze za 

słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
3C halerzy.

Doniesieniu o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne kom unikaty pe 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Kamer pojedynczy:
w e L w ow ie 

poranny . . 3 halerze 
wieczorny . . 8 halerzy

n a  p ro w in łj i

5 halerzy 
10  halerzy

Sala pafstwa.
(Teł. Deiennika polskiego).

P o s łilz n li izby poselskiej.
W ied eń  22 listopada. W dalszym ciągu 

wczorajszego posiedzenia w dyskusji szczegó­
łowej nsd

handlem terminowym zbożem,
a mianowicie do §. 12 projektu ustawy W y ­
mawiali pp. W o h l m e y t r  i J a r o s z .

Następny mówca p. S c h o e p f e r  sprze­
ciwia! się przyjęciu §. 12 w brzmi niu uchwa- 
lonem przez izbę panów i wnósl poprawkę 
tym duchu, ażeby wszelki handel terminowy 
zbofem i fabrykatami młynarskimi na giełdzie 
i poza giełdą był zabrenieny ed chwili waj- 
ieia w tycie tej ustawy.

Referent P I o j sprzeciwia &ę tej puprawce 
i prosi o przyjęcie §. 12 w brzmisniu, uchwa- 
loneo' w izbie panów.

Według tego brzmienia rząd ma w drodze 
rozporządzenia zakazać handlu terminowego 
na t. zw. giśldach pokątuych.

Głosowanie. /
Przyi lepiono do głosowania, po którem 

przawodaiciący ogłasza, żs § 12 przyjęto w 
brzmienia, uchwalonem pezez irbę panów, lecz 
z Łem, te 4o tekstu, uchwalonego przez i*bę 
panów, dodano poprawkę Schoepfera, 94 gło­
sami przaciw 93.

Podczas stwierdzania stosunku głosów, liczai 
posłowie polscy, którzy z początkiem glosowa­
nia byli nieobecni, weszli do sali i usiedli na 
swych miejscach, oraz wzięli udział w gloso­
waniu. Wsze«hniemcy protestują przeciw temu 
hałaśliwie. W końcu zaważył na szal* glos je­
dnego z Wszechnieasców.

Gdy ogłoszono wynik głosowania, Wszech- 
niemcy wołają: ,Abzug Beck, hinaus Beck!* 
(Odnosiło się to do szefa sekcyjnego Becka).

Wrzawa trwała kilka minut i wiceprezy­
dent Ż a c z e k  nie mógł przez ten czas przystą­
pić do dalszeg: ciągu obrad.

Dalsza dyskusja.
Następnie §§. 13, 14 i 16, przyjęto bez 

dyskusji.
Do §. 18 przemawiali H e r z m s n s k y i  

H e i m r i c h ,  następnie radca sekcyjny H o  e- 
g e l ,  posłowie U d r t a  1, K i t t i n g e r ,  S i l e -  
ny, poczem I r  o imieniem mniejszości zrezy­
gnował 7. głosu.

Przemawiał jeszcze referent P l o j .
W glosowaniu przyjęto c a ł ą  u s t a w ę  o 

h a n d l u  t e r m i n o w y m  z b o i e m  w 
d r u g i e m  i t n e c i e m  c z y t a n i u ,  w 
brzmieniu u hwalonem przez izbę panów, z wy­
jątkiem §• 12, do którego — jaz wiadomo — 
przyjęto poprawkę p. Schoepfera.

Ulgi podatkowe.
Następnie uchwalono w drodze nagłej przy­

stąpić do kilku spraw, dotyczących ulg po­
datkowych dla budynków w Tryeście i dla wo­
dociągów pod Wiedni m.

Dotyczące u*tawy uchwalono i posiedzenie 
um knięto.

Następne we wtorek.
Wnioski naglące.

Przy k rń>’u wcz- rajszego posiedzeaia izby 
posłów odezjtano wcioski nsslącc: pp. P o m -  
® e r a  i t ow.  sby wziąć beizwloznie pod 
obr?dy sprawozdanie lomisń przemysłowej w 
Prz« deriocie handlu domokrążnego, tudzież pp. 
S e h n a l g ,  K l o f a c z a  i tow. w sprawie za­

pobieżenia zastojowi w pr>.tmj śle t* laznytu i wę­
glowym w ogóle, a zwłaszcza w Ostrawie.

W ied eń  22 listopada. Wczorajsza uchwa­
la izby poselskiej, przyjmując* poprawkę przy 
g 12 ustawy o handlu terminowym zbożem, 
powoduje to, że cała ustawa musi raz jeszcze 
iść d» izby panów. Tylko dziwny przypadek 
umożliwił przyjęcie tej poprawki. Ws^ecLuiemcy 
sami nie życzyli sobie przyjęcia tej poprawki, 
gdyż przedewtzystkiem chodziło iro o to, aby 
ustawa ta weszli jak najprędzej w życie. Uczy­
nili swój wniosek, ale z góry byli przekonaci, 
te upadnie. Tymczasem równocześnie Koło pol­
skie odbywało posiedzenie, a pizypadek chciał, 
że dzwonek elektryczny, prowadzący do sali po­
siedzeń Kola był popsuty. Gdy więc prezydent 
izby dzwonił, aby zawiadomić noslów o głoso­
waniu, Polacy dzwonka nie slys .eli i do izby 
uie przyszli, ca umożliwiło przyjęcie poprawki 
p. Schoepfera, gdyż Polaków nie było w izbie. 
Rzscz ta nie jest zresztą tak barazo tngiczna, 
gdyż izba panów z ustawą tą szybko się zała­
twi i za kilka dni wrcci e n . znów do izby 
posłów.

Sytu&Cja.
(Telegramy „Deiennika Polskiego .

W ied eń  22 listopada. Związek wszeebnie- 
miecki odbył wczoiaj posiedzenie. W komuni­
kacie, wydanym z tego posiedzenie, powiadają 
Ws eebniem y, iż w fakcie, że nie zaproszono 
ich na onegdajsze wspólne posiedzenie posłów 
niemieckich z Czech, upatrują uznanie dla swe­
go stanowiska, jakie zajęli w sprawie języko­
wej, Uważają oni każdą Uchwalę, którą po* 
w źmie komitet wybrany r a  ow;m wspólnem 
posiedzeniu, za nic nie znaczącą, gdyż jedynie 
Wszecbniemcj uprawnieni są do reprezento­
wania narodu niemieckiego w Czechach, bo w 
ich rekach znajd jjo s.ę znaczna częć mandatów 
ludowych. W końcu zapowiadają, iż gdy otrzy­
mają zaproszenie — jak zapowiedziano — na 
drugie posiedzenie wspólne, wówczas przybędą 
i wyj iśnią bliżej swoje stanowisko.

Równocześnie p, Bareuther w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem zapewniał, że Wszech- 
niemcy higdy a nigdy nie zgedzą się na język 
urzędowy czeski, bo w takim razie podarowa­
łoby się Czechom od razu to, o co od czterech 
lot toczy się rozpaczliwa i namiętna walka i co 
było przyczyną przesileń parlamentarnych i ga­
binetowych. Bareutber przypuszcza dalej, iż 
gdyby C cechom w Czechach dano język urzę­
dowy czeski, to tego ssmego wnetby zażądali 
Czesi na Morawach, Słoweńcy w Styrji i Ka- 
ryntji i przyczyniłoby się to do slawizacji 
Austrji.

Obok tych głosów atoli odzywają się także 
głosy Niemców umiarkowanych P. Schucker 
który został wybrany przewodniczącym komi­
tetu i : wołał na dziś jego posiedzenie, w roz­
mowie z korespondentem Prager Ta^blałłu 
powiedział, że posłowie niemieccy na dzisiejszej 
no radzie sformułują swoje żądania tak, aby 
nieiylko obronili swoje interesy, ale umożliwili 
także przyjęcie ich stronie przeciwnej. Ułożą 
warunki swoje zupełnie jasno, eby Czesi mogli 
dać równioż zupełnie jasną odpowiedź i aby 
mogła oo śc do skutku niemiecko-czeska konfe­
rencja. Jeżeli konferencja ta nie dojdzie do 
skutku, to winę tego przyDiszą sobie Czesi sa­
mi. My — zakończył p. Scbudrer — dążyć bę­
dziemy do tego, aby ..bok interesów naszych, 
uwzględnić tatże interesy strony przeciwnej.

Mów;ąc o stanowisku, zajętem przez 
Wszechniemcó\ , przpusreza p. Schucker, że

WftZetbniemcy bez kydjfisacji języta niemie­
ckiego, jako państwowego, nie zgod.ą się na 
żadne ustępstwa, ale kwestją jest, czj Wsżech- 
nieincy, skoro uda s:ę nam nasze żądania uło­
żyć tak, że zapewmonem będzie nasza 
stanowisko w Czechach, uie zmienią swego za­
patrywania, nie chcąc przyjmować na scenie 
odpowiedzialności za rozbicie s ę  konferencji. 
Opinja publi :zua zmienić się może i zmieni się 
w tym kierunku, że nie przebaczy rozDicia u- 
kładów, dążących do sanacji parlamentu.

L lb e r z e c  22 listopad*. Przewodniczący 
niemiecki, go związku nauczycielski go w Cze­
chach wysiał telegramy do p. Praaego i kilka 
innych posłów niemieckich, z wezwaniem, aby 
z wolnomyśluymi Czechami ugodę zawarli, by 
uchronić się od wpływów hlerykalnych.
 ... ■■■—  . U.' I —— —  - I

Z Koła polskiego.
{Telegramy iża Polskiego*).

W ie d e ń  22 listopada. Wczoraj rano od­
było się posiedzenie Koła polskiego, na którem 
prowadzone dyskusję w bardzo ważnej sprawie 
dla Galicji, a mianowicie o sprawie opLlania 
lokomotyw naftą.

P. br. W o d z i e  ki  przedstawi! smutny 
etan przemysłu naf owego w Gaiicji i grożącą 
ruinę dla producentów i tysięcy robotników. 
Pomoc mogłaby mu przynieść użycie ropy do 
opalania lokomotyw. Następnie poddał ostrej 
krytyce postępowanie, dyrekcji kolejowej w spra­
wie opaianu lokomotyw naftą. Już przeszło 
l k/t roku przeprowadza dyrekcja lwowska pró­
by z opa^uiem naftą na koszt producentów, 
i żąda, aby producenci urządzili własnym ko­
sztem składy ropy według planów dyrekcji, aby 
na własny Koszt przerobili paleniska lokomotyw 
i dalej prowi d iii próby.

Przy 25.000 tonach koszt tych inwestycyj 
wyniósłby mitjon koron, a w zamian dyrekcja 
nie chce nawet oznaczyć cen stałych, jakie by 
producentom płaciła, gdyby się próby po­
wiodły.

Mówca wnosi, aby komisja parlamentarna 
Koła zajęła się tą sprawą i odaiosła się mini­
stra kolei dra Witteka z żądaniem jak najszy­
bszego załatwienia taj kwestji.

Minister dr. P i ę t a k  dawał następnie wy- 
jośnieaia, że mianowicie według informacyj, j a ­
kie otrzymał od kolegi Witteka, sprana ta bę­
dzie z-iatwiona.

Ks. P a s t o r  zaznaczył, że i władze kole­
jowe w kraju nieżyczliwie odnoszą do tej 
kwestji.

Na tern z powodu obrad w izbie posiedze­
nie przerwano; dalszy ciąg dyskusji dzisiaj.

Z  sejmu węgierskiego.
(Telegram t Deiennika Polskiego*).

B u d a p e s z t  22 listopada. Izba posłów 
sejmu węg erskiego obi. d mała wczoraj dilej 
uad spraną Ncssiego, któremu, jak wiadomo, 
wytoczyła władza wojskowa śledztwo z l de­
monstracje podczas śpiewania hymnu austria­
ckiego.

Dep. O e t y o e s  występuje przeciw wnio­
skowi komisji, która usiała, że wytoczenie Nes- 
si 'mu śledztwa dyscyplinarnego nie narusza 
nietykalności poielskiej. Protestuje przeciw te­
mu, że zabrania się śpiewania hymnu węgier­
skiego, a zmusza się do śpiewania austrjackiego. 

j (Huczne oklaski).
I Gdy minister F e j e r T a r y  zabrał głos do 
1 odpow.ełzi, posłowie z partu niezawisłej bez- 
• uatanaie wołają ,Eljen Fajetrary* i demonstra­
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cyjnie klaszcrą. U.ektórzy młodsi posłowie nie­
zawiśli zaczynają śpiewać narodowy węgierski 
hymn i odśpiewali pierwszą zwrotkę, przyczem 
starsi posłowie z ich stronoictwa starali się wy­
perswadować im to, co <m się wreszcie udało.

Minister F e j e r v a r y  oświadcza, że wsku­
tek spóźnionej pory nie będzie się wdawał w 
merytoryczną stronę sprawy. Polemizuje z kil­
ku uwagami poprzedniego mówcy. Fejeryary 
powiada: Proszę nie zapominać w jakich wa­
runkach ły er*y w m onanhji.

N.epokój na Itwicy i wołanie: Nie tyje­
my w i  idnej monar h i, lecz w państwie wę - 
gierskiem.

F e j e r v a r y :  Żyjemy na Węgrzech, ale 
m onnrhja składa się n.etylto z Węgier, lecz 
z Austrji i innych jej prowincyj.

Wrzawa i niepokój. Glosy: Co za pro­
wincje ?

F e j e r y a r y :  Sądzę, że każdy uczciwy 
człowiek rachuje się z fiktycznymi stosunkami, 
które są tego rodzaju, ta do monarchii niet/lko 
należą Węgrzy, ale i inne narody. Na to mu­
simy u waż ć.

Niepokój i wielka wrzawa na lewicy.
D 'p. K u b i k  woła: Idź pan do Austrji z 

takiemi mowami.
Ponowna wrzawa na lewicy.
Minister koń zy przemów.* nie wśród hałasu 

i wołań: ,N.e potrzebujemy żadnej m- nan bji*.
Dep, O e t y » e s wyraża zdziwienie z po­

wodu mowy Fejeiyarego, który jest ministrem 
węgierskim a oie sustrjackim. — Na tem dys­
kusję przerwano.

DEPESZE
tila g ra fte zn a  i U lftfo n ic zn t.

Choroba cesarza.
W ie d e ń  22 li ti pada. Cesarz spadzi/ 

noc ubiegią spokojnie i czuje się znacznie lepiej.
Nuwa nstaw a prasowa.

K r a k ó w  22 listopad*. Towarzystwo 
prawnicze i ekonomiczne urządzało wczoraj wie­
czorem w auli uniwersyteckiej odizyt o nowym 
projekcie ustawy prasowej. Referentem był prof. 
Rosenblott. Na odczyt przybyli pp. C yssczan, 
8  brański, profesorowie uniwersytetu, urzędni­
cy sądowi i i. Ref rent omówił projekt ust iwy, 
wyliczając jej braki i zalety, poczem rozwinęła 
się dyskusja.

Z parlam entu niemieckiego.
B e r l in  32 listopada. Parlament w dal­

szej dyskusji nad tar»fą celną, przyiąl § 11 i 
rozrocząl obrady rad  wstawionym przez komi­
sję § LI a, który postanawia, że dochody z 
eei od artykułów żywnośo, przeznaczone być 
mają na powszechne ubezpieczenie wdów i sie­
rót. W dyskusji oświadczył sekretarz stanu 
T b i e l m a n n ,  te suma do h dów, na pod­
stawie tego paragrafu spodziewanych, nie da 
się dokładnie obliczyć. Do przeprowadzenia ta­
rtego ubezpe-zenia potrzebaby 160 miljor.ów 
marek. Nahży się spodńewać, ze stusunki eko­
nomiczne w N e nczech się poprawią. Dziś, nie­
stety, stan rzeczy nie jest najlapszr. B idżet, 
który 7a kilka dni będzie przedłożony, wykazu­
je deficyt 150 milj mów marek, na pokrycie 
którego, zdaniem mówcy, należałoby przede- 
wszystkiem podwyższyć podatek od piwa i ty­
toniu.

Sekretarz stanu T h i e 1 m a n n przedstawił 
w kcń u p-awnn państwowe trudności w tej 
sprawie § 11 a taryfy celnej. Bawarski radca 
rządowy S t e n g e l  przemawiał w imieniu rzą- 
pu bawarskiego i rzą ó r związkowych, w tym 
ssmym duchu co Thn Imann. Wreszcie § 11 a 
według redakcji komisji odrzucono, a przyjęto 
nieco edmienny wniosek posła T r a u b o r n a .  
Następne posiedzenie d iś.

Z ^ ar lamentu angielskiego.
L o n d y n  22 listopada. Parlamentowi 

przedłożono w szys kie papiery, odnoszące się 
do Zdanej odezwy generałów boerskich do 
śwhta cywilizowanego. M-ędzy innymi jest tam 
list Coamberlaina do B tny z 6 listopada br. 
W liśńe tym wyraża Coamberlain ubolewanie 
z powodu tonu odezwy i z powodu mów, wy­
głaszany h nrzez Bothę aa kontynencie.

Oświad:za dalej, te  rząd nie ma zamiaru 
zwracać' się do parlamentu z prośbą o pod­
wyższenie sumy 3 miljonow funtów szterl.ngów,

przyznanej na zasiłki dla Boerów. Obietnica 
uczyniona Boerom w sprawie udzielenia im po­
życzki na dogodnych warunkach, nie będzie 
cofnięta.

Z parlam entu francuskiego.
P a r y ż  22 listopada. Izba deputuwanych 

przyjęła wczoraj do wiadomości oświadczenie 
rządu, złożone przez ministra handlu T r o u i 1- 
I o t a, w odpowiedzi na interpelację w sprawie 
zastosowania ustawy z r. 1900 w kwestji skró­
cenia czesu pracy. Minister zaznaczył był, że 
nie należy naruszać demokratycznych zasad 
ustawy, mimo to jednak zastanowi się nad po­
prawkami, które w ustawie uczynić należy.

Dep. L n s i e s  wniósł udzielenie amnestii 
dla skazanych za przekroczenia podczas stre ku 
górniczego i ż^d^l dla tej sprawy nagłości. Zi- 
stęDca rządu oświadczvł, że nie mćzr-a, zasta­
nawiać się nad sprawą amnestji, póki strejk 
górników nie jest ukończony i zażądał przeka­
zania wn:osku komisji. Izba jednak 311 głosa­
mi przeciw 244 uchwaliła nsglcść sprawy.

Dep. Lasias zażądał natychmiastowej dys­
kusji, izba żądanie to odrzue.ła. Na tem za­
mknięto posiedzenie.

Z Serbji
B e l g r a d  22 łistep-ana. Orgaana rządu 

ustępującego: Dwurnik i SowremLnnibprzestały 
wychodzić.

Medal jubileuszowy dla Ojca ś w .
W ie d e ń  22 Iistop>td2 . Tutejsza rada 

miejska r>a w\.ios+-k wydział* rady uchwaliła 
przeznaczyć 25 000 koron na wybicie medalu 
jubileuszowego dl n Ojca św. Wielki me lal zh ty 
będzie wręczony Ojju Slv., a mm cisze rozmai­
tym osobom. Prz- ciw tej uchwale przemawiał 
tylko socjalista Renmarm.

K artel b l^ ssn y .
W i e d e ń  22 fcbywdą..' Utworzył s‘ę kar­

tel austrjackicb i wigierskich producentów bla­
chy lepszego gatunku (F taiblech). Specjalna ko­
misja opracowuje szczegółowy projekt Kartel 
nędzie trwał do 30 czerwca 1912.
Obrót handlowy między A ustrją a Wę *rami.

W i e d e ń  22 listopada. Podług statysty­
cznego wyka?u obrotu hstr dłowego między Au­
strją a Wt erami w październiku br. eksport 
Austrji do W gier wymsil 88 4 miljonów ko­
ron, o 8 7 m l więcej, niż w październiku roku 
zeszłego, import zaś z Węgier do Austrji 100 9 
mil. k. o 10 7 mil. wię.ej w porównaniu z p ź 
dziernikieoi zcs-l-rocznym. Bilans przeto h m- 
elowy w obec W gier wykazuje w tym miesią­
cu passiyum 12 5 mi!, k , gdy w r ubiegłym 
wykazywał passvum 10 5 mil. Prowizoryczny 
bdans handlowy od styiznia; do października 
br włącznie wykazuje dla Austrii saldo czynne 
7 mil. koron, w roku zeszłym wykazywał w tym 
samyru czasie saldo czynne 1 6 mii. koron.

Z izby sądowej.
K r a k ó w  21 listopada Dziś odbywa się 

tu przed zwylym trybunałem rozprawa karna 
przeciw Janowi B znerowi i 35 współobwinio- 
nym gosp idar-^in gruntowym z Jaworzna (oc ę 
d».y nimi jest 6 k >biet) o zbrodnię gwałtu pu 
ulicznego, dokonanego na komisji g uinnej, 
która z pc lecenia wydziałn krajowego miała 
przeprowadzić czynność urzędową około rozpo- 
c?ę ia robót di* zektżonia torfowej stacji do­
świadczalnej na pastwisku, bęiącem własnością 
mieszkańców gminy. Nic dopuścili oni do roz 
poczęcia robót, odgrażali s-ę przytem i kijem 
pobili przedsiębiorcę robotniczego, niejakiego 
Stawsrskiego.

Obwinieni tłómsczą się, że bez ich pozwo­
lenia, jako właśc.n li pastwisk, chciano rozpo­
cząć rc hoty, dlatego do nich nie dopuścili, ale 
gwałtu nie używali.

Zamach na poestę.
L u g O S  22 l>.str>p ida. Nieznany dotąd 

zbrodniarz strzelił do żandarma eskortiijąceg - 
pocztę. Żandarm padł na n iejscu.’ W  wi zie 
pocztowym znajdowało się 24 000 koron, za­
mierz ?Ly ratunek me udał się jtd iak , bo ku 
nie spłoszone uniosły pocztę. Woźnice are- 

, sztowano jako podejrzanego o współudział w 
zbrodni.

Ułaskawienia.
P e t e r s b u r g  22 listopada. Na prośbę 

gubernatora Chartuwa ks. Oóoleńs -iego, on 
którego w s er >niu br. wykonano n.*.udaly za­

m a c h , s p ra w c ę  z a m a c h u  c a r  u ła s k a w ił o d  K ary  
ś m ie rc i i  sk a z a ł n a  d o ż y w o tn ie  w ięz ien ie .

Z  t r a g e d y j  ż y c ia .
S z e g e d y n  2 2  l is to p a d a . C a łe  n - a s to  

p o z o s ta je  p o d  w ra ż e n ie m  tra g i z o fg o  w y p a d k u . 
P rz e d  20 la ty  u i ja k i  B u c d ic z  w y tm ig ro w a !  
z ż o n ą  d n  A m e ry k i. P o n ie w a ż  n ie  zn a la z ł ta m  
z a ję c ia , p o w ró c ił d o  S z e g ^ d y n a , p o d  czar g d y  
ż r n a  je g o  p o z o s ta ła  w  A m e ry c e  u  k re w n y c h . 
W  p ó łto ra  ro k u  p o  p o w ro c ie  z A m e ry k i o tr» y -  
m c l s ta m tą d  w ia d o m o ść , że  ż r n a  jeg o  u m i l a .  
U żec ii się  w ięc  p o  ra z  d ru g i. K ie d y  p ó ź n ie j 
p ie rw sz a  je g o  ż o n a , k tó ra  w ca le  n ie  u m a i ła ,  
p o w ró c iła  z A m e ry z i , w  u n ie c ie n iu  z a k io l ją  
n o ż e m , za  co  sk aza  y  z o s ta ł n a  15 lat ciężk iego  
w ięz ie n ia . O o e c n ie  w y szed ł z w ięz ie n ia  i p o w ró ­
cił d o  d o ru u , g d z ie  a to li  d o w ie d z ia ł się , że ż o n a  
je g o  i d z iec i u m a r ły . W p rz y s tę p ie  ro z p a c z y  z? 
re sz tę  pieD i dzy  o sz c 7 ę d /.o ry ’h  w  w ie z ie n iu  k u ­
p ił s T tie  r e w o lw e r  i  n a  p u b lic z n e j d re d z e  z a ­
s trz e l.!  się .

K atastrofa okrętowa.
L o r a d y t l  22  listopada, W czoraj wiecZurem 

koło u jścia rzeki Tyne, zderzył się parow iec duńska 
,K u n d J , wiozący węgiel do H iszptD ji, z parow cem  
angielskim  „PaU dule*. ,  Kuod* poszedł na dno, 
z załogi brak 3 ludzi, którzy praw dopodobnie 
u tonęu .

G r a c  2 2  listopada. W czoraj uzupeła ion r 
radę m iejską w yborem  4  kandydatów  niem ieckiej 
partji ludow ej i jednego socjalisty.

H & r y Ż  2 2  l is ię o a d a .  E a i a  s ta n u  o d m u c i łr  
r e k u r s  Józsfa K e iu a c h a  o d  w yroku z 25  czerw ca 
1 8 9 8 , m ocą którego R e in a e b  p o z b a w io D ] zosta: 
s to p D ia  kapitana konaicy przy s z ta b ie  g e n e ra ln y m  
a r m j i  t r y io r ja ln e j .

I z b a  s a S s w a .
f^C p a t y n  20 listopada.

(Energiczny paroch).
Doia 19 bm. przeprow adzoną została w  sądzie 

pow iatow ym  w Ł o p a 'jn ie , przed sędzią p . Skulsk im ,, 
rozp tw a  karna, o przekroczenie z § 4 1 1  u . k . 
przeciw  ks. Jarosław ow ie S tetkiew icznw i, g r. kat. 
proboszczowi w  Stanislaw czyku, za p '  bicie eer- 
Ewi lichtarzem  po głow ie Stanisław a T w orkow skiego, 
gospudarza gruntow ego za to , że ten  będą-; R usinem  
o ieu  I się z Polską i wz<ał ślub w  kościele łac iń ­
skim . Ks S ’*tkiewicz skazany został na  karę  I d  
dni aresztu , ew entualnie 10 0  koron grzywny i za­
płacenie 18 kor. poszkodow anem u.

IF. ONI l  i.
tw cłraki.

S o b o t a  21  listopada.
P o w s z e c h n e  w y k * a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e :  W  zakładzie chem icznym  uniw ersy tetu  (ul. 
Długosza 6) od godziny 7V j -  8 l/a w ieczorem , J. 
T e  o n  e r :  s O sztuce czy tania: M echanika glos*
(narzędzia głosu glos 1 jego  em isja — m odulacja 
tODu)*. —  W  szkole rra lnej (u l. K am ienna U) c4  
godziny 7 — 8 1/# w i»czorem , doc un iw  dr A. 
VVi u i a r  z :  ,U ?tró j społeczny i polityczny Polaki:
O kres sam orządu s and w*.

F ilbarm onja  lw ow ska: K oncert Początek a  go­
dzinie 7 l/ t  w ieczorem .

T ea tr K ię js iii; * W alka kobiet* , kum edja. 
Początek o gofizii! e 7 wieczorem.

lendfu S Sobota 21>- Cecjlji panny. — 
Wszemila. (9j : Onysifora. Wsehód ił ńca
0 <odzmi« 7 minut 25, sackód • godi nie 4 
minut 9.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
— 4 “; *R. Pogoda,

Przeniesienia Namiestnik przeniósł koncy- 
p się namiestnictwa Ludwika Wykowskiego 1 Tar­
nowa do Ja sła , oraz praktykantów konceptowych 
namiestnictwa: Zygmunta Janczurę ze Lwowa dc 
Ropczyc, Jer*>go Rudzkiego ze Lwowa do Tar­
nowa i Jerzego Muszyńtk ego ze Lwowa do Dro­
hobycza.

Sprawa miejskiej kasy oszozędnożol.
We wtorek specjalna komisja dla tej sprawy wysłu­
chała relacji członków deDutacji, wysianej w (pra­
wie miejskiej kesy oszczęduości i miejskiego zakładu 
zastawniczego, po i-m przeprowadziła chizemą dy­
skusję nad tyra zawiłym tematem. Wynikiem dy­
skusji była decyzja, ażeby zaprosić jak najrychle
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K"5*OW do rady państw a, należących do lw ow skiej 
* d y  m iejskiej, by m ożliw ie Spiesznie przyjechali —
|  im  rzecz całą przedłożyć. Posłow ie ci zjechali się 
Jhz i tym i dniam i odbędą w spólnie z kom isją poufną 
W a u ę , co ualej począć w obec niekorzystnego dla 
tta m y  stanow iska, jak ie  zajął p. nam iestnik.

b a r  liwy wiec akademicki. Od godziny 7 
Wieczorem w czoraj, aż do d z .  godz p ó l  d o  S 
t a n  o , obradow a! Dez przerwy w  sali T ow srzys.w a 
pedagogicznego wiec akadem icki. Mial on t-h a r-s ie r 
bto uu burzliw y, a n ie brakło na  n im  i m cm dntów  
Jnu tycznych . Szczegółowe spraw ozdanie odkładam y 
do , opoludniowego num eru .

Upadłości. Sąd krajow y cywilny we Lw ow ie 
żezwohł n a  o tw arcie konkursu  do m ajątku  „P ie r 
w sie, k r jow ej fabryki dachów ez cem entow ych we 
Lwow ie* i do m ajątku  firmy handlow ej m łyn pa­
towy ,M arja  H elena* we Lw ow ie, za re jestrow anej 
pod firm ą m łyn parow y ,  Marja H elena* S. br. B u 
aickiego i sp. we Lw ow ie, jakoteż do pryw atnego 
m ajątku  osob icie odpowii dzialny h w spólników  Ro 
berta  Kleina, masy spadkow ej śp. Sew eryna br. 
Brno cki. go i masy spadkow ej ś,j. Edw arda Mary 
bow skiego. Komisarzem konkursow ym  m ianow any 
radca sądu krajow ego p. G arfein. Tym czasowym  za 
W iad o w ą  maay fabryki dachów ek, m ianow any dr. 
K o ls  an-y Lewicki, m>yaa ,M ..rji H e len a* , dr. N a­
tan  LSweostein.

8 rrzel .nie ostrymi nabojami do tarcz na  
, błoniach zamsrstynowsk>ch* rozporzyna się dziś 
w sc botę dn ia  22  b. m . i trw ać będzie przez 8 dni 
1. j .  do 2 9  b. m ., zawsze w godzinach od 8 rano 
do 1 w poludm e. Udział t tych ćw iczeniach będą 
bm ły kolejno w szystkie pułki piechoty, s ta jo n o w a n e  
w * Lw ow ie.

S c h w y t a n i e  z b i e g a .  W ięzień  Jan  B ohr false 
M*ru s Gross, który dnia 29  paź Iziernika b. r .  zbiegł 
pod  z s trao«po ,tu  więźu ów  ze Lw ow a do S tan isła­
w owa, zost 1 ujęty i dnia 19 b  m . do tutejszego 
laLtadu karnego napew ró t dostawiony.

Z  t r a g ^ d y j  Ż y c io w y c h .  P rted  pogrzebem  
plutonow ego 15 pp. M k o l.ja  A ngielskiego, k tóry , 
j*k  donieśliśm y, p o p e łn i saw obójstw o, m iała m iejsce 
hard  to prZT^ra sceoa w ‘ ostuicy przy szpitalu w rj- 
ikow ym  M aaow icie narzeczona nieboszczyka A a  ja  
iL toO w na prz-d  zaniknięciem  trum ny rzu .la jię  ua 
Zwłok sam oho cy, wywodząc plącze i jęk i w nie- 
boglosy W  ciągu tej s e.iy włożyła pierścionek na 
palec zroaiN go, poczem wydobyła z kieszeni flaszecz- 
kę  i w y jila  jak ś płyn przejr ysty, p ad jjąc  rów no- 
• z ś n i e  bez pn.ytnm aości na  ziem ię. D isp e ra tię  wy­
niesiono z kostnicy i zetelefow ano o pom oc na  sta- 
i ję  ratunkow ą. W  ehw ili. gdy k a ra w a . z* zw łokam i 
ruszał z m iejsaa, wóz ra 'uakow y  uwozil A nnę Bu- 
tnów i ę na stąrjt-. T am  | rzekouauu s<ę: że dziewczy­
n ie  nie grozi żadne ni bezpieczeństwo, gdyz płyn, 
który wyp la, był usj zyatszą... w odą d o b resu ń sk ą  
b u tn ó - n a  cierpi na  h is t-r ję , a u tra ta  przytom ności 
była b rzo  ś-edn iem  następstw em  napad i h iste  ycz- 
Bego D asper t l ę  odwieziono dla uspokojenia do 
«*p t la ;  z>chnd'.i bow iem  ub ws, ie  w w elkiem 
rozdrażnieniu  m rgL by  się isto tn ie targnąć na sw e 
kycie.

Zni ł  bes wieści. Jedenastoletni K azim ierz 
B dnarski. syn d znrcy dom u przy ulicy Słonecznej 
1 4 , wydani się 2 0  bm . z dom u w niew iadom ym  
kierunku .

D e z e r t e r z y .  Z kosz r  3 0  pp. zbiegł rek ru t 
Mikol j  A a ł-e s . z kosz. r zaś 15 pp P io tr Musiał

U  i ł o w a n e  p o d p a le n i u .  W czoraj w połu­
dnie usiłow ał n ewyśledzony na ri-sie spraw ca wznie- 

t  pożar w  pr*cu n ‘ ciesielskiej p. Gryglaszewskie- 
t®, przy ul cy Panieńskiej 1, 2 5 . W czas jednak je ­
dnak spostrzeżono o g .rń  i ugaszono go.f

R u s k i e  r j a r d y .  Podczas św iąt (25  i 26  gru 
dnia) odbędzie się we Lwow ie zjazd z eałego kraju  
przedstaw .cieli ruskiego naciooaino dem okratycznego 
Stronnictw a —  Na dzień 2 5  b. m . zapowiedziany 
J»st w jrc  w  Starym  Sam borze, zwołany przez pp. 
J- Jaw orskiego i W . W olańskiego, im ien iem  ,N a- 
rodnej rady*.

.Pom oc bratn ia*  w Zakopanem. Towa-
r t T*two liczącej się młodzieży wydało świeżo spra 
R ozdanie za drogi rok sw ego istn ien ia . Spraw ozda 
®*e to stw ierdza, małymi zrazu środkam i, dokonano 

ziela. A j i k  potrzebną, a raczej jak kon ieem ą i 
nieodzow ną s tu li się .B ra tn ia  pomoc* insty tucją 

row otną n» P odhalu , to najlepszym  cbyba do u 
m entem  dla publicznej w iadom ości i pozyskania 
•ym patji, a popg,.,;,^ u społeczeństw a oknie się to, 
j € w k ikom iesię znym term in ie  m usiano do p ier 
w s, «;o duoająę d a tn ^ i) aby tylko dać możność 
ra tu n k u  przelicxn ie  zewsząd zgłaszającej się o zdro­
w ie  młodzieży. O becnie jednak  znow u .B ra tn ia  po­

moc* je s t bez środków  do boefcuenia nadal sw ego 
zadania. A zadanie to je s t nieładu, bo np . kuracja  
w  dom u zdrow ia .B ra tn ie j pom ocy* w roku od 
1 października 1 9 0 1  do 1 lipca 1902 , korzystało 
27 chorych m łodzieńców  b  lans z dn ia  3 0  czerw ca 
19 0 2  wykazuje w stan ie  czyooym i biernym  12 38 5  
ker. 7 bal P rezesem  .B ra tn ie j pom ocy*, >est p. 
,dr, Jó zff Żyskow.

Nadzwycrąjny pociąg do Zakopanego.
Dziś popołudniu odjeżdża do Zakopanego pociąg po­
śpieszny. który zabierze gości, udających się n a  u- 
roczystość o tw arcia sanatorium  dla piersiow o cho­
rych. Poniew aż pociąg ten  ju ż  je s t ta z  zaokupowa- 
ny, że dla w ielu gości nie m a w nim  ju ż  m iejsca, 
przeto w net po m m , m ianow icie o godzinie 3 m ia . 
6 wedle zegsru lw ow skiego, o jedzi?  drugi pociąg 
pośpieszny Przy tym  pociągu zarezerw ow ane będą 
przedziały osobne I klasy d>a naczelnych przedstaw i­
cieli władzy rządow ych ze Lw ow a, m iauow icic dla 
pp n m ieu a ik a , m arszałka k ra ju , prezydenta m ia 
st_ itd itd.

W y b u c h  n a f t y .  Z Borysławia donoszą że na 
P rto k u  w kopalni ,E  na* nastąpił olbrzymi wybuch 
ropy. W ydatacść oceniają ua przeszło dziesięć cy 
stern  na  dobę.

Bliźaięta zrośnięte z sobą pow iła w  tych 
d n ia -h  w l.ś  ianka T eresa  P raw da, we w si KukuL 
jew ce pod Ess g Zupełnie praw idłow o rozw in ęte 
now orodki, zresłe z sobą od szyi do po lony  brzucha, 
zm arły w kilka godun  po narcd/.eniu.

Auarcbiści brukselscy zapierają się znajo­
mości z R ub iu iin , spraw cą zam achu na króla bel­
gijskiego. W  m ieszkaniu enarchisty  C bapeLera zaa- 
lezioaa jednak  paLiet, który tam  zostaw ił R ubini. 
W  pakiecie zocjdcw al się m iędzy innym i sztylet, 
b rzytw a i bilet anarchisty  M esidagha, który znikł 
bez w ieści. Przypuszczają, że M estdagb był w rpóloi- 
k iem  R ubiniego.

Drzewo Ogniotrwałe, W  Londynie utworzyło 
się w ielkie tow arzystw o akcyjne, k tó re  zam ierza wy­
budow ać fabryki dla wyrobu drzew a cgniotrw sd go 
Już prz d laty wynaleziono roztw ór dla prz-sycam a 
drzew a w Am eryce, gdzie tak ie  drzew o używ ane je s t 
do budowy statków  m arynarki W  A uglji wynalazek 
zes ta l u le fsm n y  i zastosow ane go praktycznie w m u  
z ru m  B rytańskiem , oraz przy tu J o w ic  tt-"trótv. O be­
cnie drzew o ogniotrw ałe ma być w yrab ;ane na  w ęk- 
szą skalę, by ję  ud stępnić  szerszym W arstw om  lu- 
docś i. Skład roztw oru chem icznego, zabezpieczają­
cego drzew o od spalenia się, jes t ta ie m n u ą  w yna­
lazcy, a dom  z takiego drzew a je s t o 2  do 8 % 
droższy od buduw li z drzew a zwykłego

Cywilna Sllbordynacja. Podczas uroezystośai
koronat yj y b w Loodynie tw orzyli szpa 'er ż duierze 
m ilicji, gdy p -w ien  oficer zauważył, że je d e a  pan 
peba się naprzód. .D laczego pan nie utrzym ujesz po­
rządku ?* — pyta oficer m iljcjanta tam  stoją ego.
.N  e m ogę —  ten  odpow ie — bo m nie sam ego 
naprzód p cha ją? . .N .e  mów  m i pan  tego rzeknie 
z gniew em  ofi e r —  od czego m asz pan kolbę u 
k a rab in a?  Jeateś pan przecie s ln ie jszym  od tego 
pana*. .T a k , to praw da —  odparł żołnierz — ale 
to je s t prokurzysta z naszego dom u handlow ego* —  
do ł: ,1 cicho.

Lustro go zdradziło Przed sądem  pokoju 
w W arszai ie  staje jako pozwany o rozbicie szyby 
sclepow ej, m ianujący się techn ik iem , a>e w raeczy 
wistości bez żadnego będący  zajęcia, A lbert K.

Pow ód, w osobie pokrzywdzonego kupca Kot., 
dom aga ? ę zasądzenia na  23  rub li, za .u royśiae*  
rozbicie szyby lustrzanej.

S ęd z ia : Dlaczego pozwany rozbił szybę ?
P o zw an y : Oto tak b y ło : Będąc rozgoryczony 

i zły na  św iat cały, że zajęcia mi nie d ją , wstałem  
rano i rozpocząłem w ędrów kę po W arszaw ie, tu  
i ów dzie dopytując się o robotę. W szędzie odpra­
wi ,no m nie z kw itk iem , a n iesiedy w prost za 
drzw i w yrzucali. Miałem kilka zlctyi h  i .p o  dro­
dze* w stąpiłem  do piw iarni. T u  spotkałem  się z ku 
legam i.

Sędzia : Ale to wszystko do spraw y nie nal>ży.
P o zw an y : O wszem , zaraz pan  sędzia się

p rzearna .
S ę d z ia : A w ięc m ów  pan.
P o zw an y : W  piw iarn i .zaprnsąyło  się* w gło­

w ie i w stan ie  podchmielonym wyszedłem na  ulicę. 
Przed sklepem  Kot. nagle dostałem  zaw rotu głowy 
i zdawało m i się, że widzę w lustr*-, a raczę’' 
w  szybie pana który drw i ze m nie i pokazuje, j i  
się zataczam  do rynsztoka Była to istotnie moja po­
dobizna, odbita w lustrze sk lep o ^em . Doszedłem 
i uderzyłem  z cały b sił. Rzecz prosta, szyba się 
stłukła, a mnie aresztow ano.

Czyż w ięc m ożna m n .e , człowieka .p ijanego*

w danej chw ili, sądzie?  Była tu  , siła wyższa*, k tó ra  
działała n a  m oją niekorzyść.

S ęd z ia : A ja  u w a tsm , że tu  była... wódka, 
św iadkow ie isto tn ie  stw ierdzili, że pozwany 

był podohm .elony i że Bynajmniej n ie  dopuści* się 
szkody z um ysłu.

Sędzia pokoju, pc  w ysłuchaniu pokcz/w dzontgo 
m aterj dnie kupca i * ti .erdzeniu, żt szyba była 
w arta 15  rub li, zredukow ał pow ództw o i prnysądzJ 
rubli 15 na  r e n  Kot.

skarga sądna a grzesiw królowi 
Oskarowi.

Król szwedzki O skar m a teras w iele kłopotów . 
N iedość na  tem , że jego wyrok jako su p era ib itra  
w sądzie polubow nym  w zawilej spraw ie S zam ań­
skiej. ściągną! n a  niego gniew  am eryk»ńrkich 
patrjotów , obecnie jeden  z c iasnych  poddanycn 
we ósl przeciwko n iem u form alną skargę do sądu.

Oskarżycielem je s t były poseł do sejm u, P io tr 
A ugust Johansou. który opierając się na  daryeh  
historyczny i h , w ystąpił z obroną in terssów  dynastji 
W aaó i*. W  oskarżeniu wniesioufem w edług przepi­
sów  praw nych do szóstego departam en tu  sztokholm ­
skiego, sądu wyższego, opow iedziano histo rję  szw edz­
kiej księżniczki A nay Helgi de la B rsuehe, ślubnej 
córki k ró la  G ustaw a IV z W azów , detronizow auego 
w roku 1 809 , z pow odu um ysłow ej choroby. Zapo- 
m orą  m nóstw a dat historycznych dowodzi oskarży­
ciel, że jego  kbecłka  była wyb tn ą  osobistością po li­
tyczną i jako taka, położyła w ażne zasługi dla Szw e­
cji i dlatego żąda, aby król wydal m u listy, które 
według tradycji, księtoiczLa de la B raucbe oadala 
w  roku 18 4 2  ów czr-nem u królow i szw edzkiem u, 
O skarow i I ., poniew aż w łaśnie listy te m ają dosta r­
czyć niezbitych dowodów  na  tw ierdzenie oskarżyciela, 
o t.ie lk ich  zasługach klientki jego, Pom iędzy w ier­
szam i oskarżenia jednak  m cżoa się doczytać, że i / e  
chodzi tu  tyle o odnow ienie historycznej aureoli dzie­
dziczki W azów , ile o stw orzenie praw nej podstaw y 
do żądania zw rotu kilkunastu  m iljonów  rinsdalów  
m ajątku  cywilnego, jako  snadku po zmarłej k się­
żniczce.

SzóUy departam en t wyższego sądu sztokholm ­
skiego przyjął oryginalny skargę do w iadom ości, a 
dopiero na  najbliższej sesji postanow i, jak  „ą nadał 
należy traktow ać 2 > zaś cskarżycielow i cbodzi na  
ierjo  o sukces i wydobycie listów , świadczy fakt iż 
jeszcze przed dw om a laty złożył urzędow i dla sp iaw  
w ew nętrznych poufny m em orjal, w którym  proponuje 
królowi .przyjacielsk ie porozum ienie* co do owych 
listów , jako  przedm iotu obecusj okazji. Memorjal 
ten  przedłożono na  najbliższej radzie koronnej kró^ 
łow i, który ku uciesze całego grona m inistrów , od ­
rzucił go z hum orystyczną uw agą. W obec trg e  e n e r­
giczny eks poseł wystosował drugi m em orjal do 
króla, tym  razem  ju ż  na rzecz u rz ę lu  m arszał­
kow skiego. Poniew aż z\i i ten  pozostał bez sku tku , 
dlatego zastępcŁ in teresów  dynastji W azów  w idział 
się zm uszonym  pójść na drogę sądow ą.

Dział ekonomiczny.
-  W ł e t f e i f e  21  listopada. Z am kxię?it £■*»:»? 

o  godz. 2  m. 3 0 . Akcje au sh  Zazładu k»ao> . 
6 6 4  — , Akcje w ęg. Zakl. kred. 69 9  5 0 , A kr;■ 
A nglobankn 2 6 9  25  Akcja U nionbanku 523*— , 
A ; je  L aenderbanku 3 8 6  50 , Akcje B sn k rr ii& a  
4 4 8  5 0  Akcje B odeocredit 9 0 0  — Akcj a g :l . 
B an tu  hipotecznego 5 3 6  Akcie kolei p a ś i t z . 
6 8 9  2 5 , Akcje kolei pohidn. 6 8  75 . Akcji t r a m * , 
lit. a) — *-- , lit. h) —  A kcje kole Elbe«k 1. 
4 5 1 — , Akcje koiei Północnej 5 6 6 5  Akcje koleji 
Gzerniow icckiej —  — Akcje Alptny 3 5 4  5 0
Akcje R im a M uranji 4 6 5 * 0 ,  Akcje p rag sk ieg . 1 - -  

warzystw* żelaznego 4 2 4  — , Akcje fabryki b ron i 
*— , Akcje tureckie tytoniow e 3 2 9  — . O a iij .

węg. indem a 97  65. R ents m ajow a 1 0 1 '— . Ai:ri». 
ren ta  koroa 1 0 0  0 5  W ęgierska ren ta  Koron. 97 4 5  
5 6 -t i listy Tow . k red . zieutsk. 96  10  4 pum .
listy Banku kraj. 97*— , 4 i pół proc. listy B<'*' u  
kraj. 101*— , 4 proc. listy . Banku hi pot. 95  75 ,
4 i pół proc. listy B&jku  hipot. 1 0 0  1 5, 5 pro?.
Laty Banku hipot. 110* . 1 proe. Gs - obug pro, <
99 10 , 4 proc. Gal. poż. kraj z 1893  r . 97*60,. 
4 nroc. pożyczka u  L w ow a 9 4  7 0  Losy tu rao i a  
1 1 1 — , Marki 116  9 0  Ruble 2 * 2  75

W l « d e »  21 listopada JKW f f l  
* 1$  ifn a k ie j.

Losy a) procen tow e: A ustr. sac ł kr. z o b i .  p .  
z r . 1880  S proe. 2 0 3  — ; Austr. zakl kr. z t,b. 
pr. z r. 18 8 9  3 proc 2 13 '— ; T ow  żegl. na  Du­
naju  f  0 0  zł na. k. 4 p roe. — ; U regulow . D n



tm K tft fK  V f m m  % * * k  2 2  listopad* 1 9 0 *  ł .

■aj u  i  1.701 1 0 0  i l .  5  proc, 285* — ; W ęą . Banku 
k ip . ,  3 1 0 0  i i .  4  proc. 2 5 3  9 0  ; Potyczka serbski 
p rem  po 100  f*. 8  proc. 8 7  — ; T u re c tia  ob> 
p reu i k o ltj. po 4 0 0  fir. 111*— . b )  bezprocentow o: 
Budapezz eńzki* (Basiliea) 5  zł. 18 8 0 ;  Zakł. kr*dyl 
d la  h . i p . po 1 0 0  zt. 4 3 4  — ; Cl ary 4 0  zł. t a .  k 
1 8 5  — ; Potyczka -o leubr.iku  2 0  zł. 8 8  5 0 ;  Losy 
m . K rakow a 2 0  zł., 78*— ; Potyczka as. L uh laa ; 
4 1  zł. 7 5  — ; Ofen 4 0  zł. 1 9 0  — ; Palffy 4 0  si­
n i. k . 182* -  ; C zerw , ir z y ia  auatrj. Iow . 10 t> 
5 5  — ; C zerw , krzyża w ęg. tow . 5  zł. 28*75 ; Los 
ftind. aro. Rudolfa 1 0  zł. 70*— ; Salina 4 0 . zł. n .

2 4 3  — ; Potyczka sal M aroka iO  zł. 77*— ; 
Potyczka S i. Genoiz 4 0  xł. m . k . 2 3 0 ’— ; Los; 
kom unalne m . W ieda ia  z 18 *4 roku  4 2 9  —

—  21  listopada. { G i e ł d a  t o w a ­
r o w a ) .  C ukier surow y od k. 2 1  0 5  Jo  — *— . T t a -  
denoja zpokojna. Nafta galicyjska od k. 2 8 ’—  do 
— * — . T endbaoja niezm ieniona. Spiry tus od korce 
3 7  6 0  do — *— . T endencja  bc-z zm iany

— Berlin 2 1  listopada. P rzy  zam k n ięć  
w iz o ra jsn i giełdy; Kredyty S 0 9 ‘7 5 , S taa tsb ah iy  
148  5 0 , Diuconto C om andit 1 8 7 1 0 ,  B erlińskie Tow . 
kwsdi. 15& 10  L aura 2 0 0  6 0 , B ochum ery 16 5  40 , 
Holej połud. w schodnio-pruska — *— , R uble za go- 
tdw kę 2 1 6  7 0 , Kolej w arszaw  w itd . 181  50 , Kolej 
•norza Śródziem nego 86*40, Kolej Meridion&lna 
1 3 0  8 0 , Losy tureck ie  121  5 0 , R en ta  w ioska 1 0 3  30 , 
risrp en er*  kopalni* w ęgla 168*— , Kolej Marien* 
-nrg-Mławka — *— , K onsoiidatioa 3 3 4  7 5 , Lotn- 

bw dy 18  2 5 , Kolej H enry  97  8 0 , N iem iecki b an i 
narodow y l i 5 ‘10 , K anada P rofered  128*— ,* Akcje 
tayh łg i ham bursk iej 9 7 * 6 0 ; W arszaw a krótka 
(K urz W arscbau) 2 1 5  8 0 .

— B e r l in  21  listopada. A nstrj. banknoty 
85  4 5 , spirytus 4 1  50 .

— F r a n k f u r t  21 listopada. A ustr. kred . 
2 0 9  5 0 ;  Kolej n in stw . ' — *— ; L aura — * — ; 
D isaoato 18 6  v>0, A lpiny — *— .

— - P  i r y ż  21 listopada. 3 %  ren ta  9 9  27  ; 
roaka 3 0  75 .

D r o b a e  O g ł o s z e n i a
o* H halerze i x  słowa, !$&hciiBiu)«te ugłotuaiue 30 lwi!

Rutyiwwaita n a u c z y c ie liHdli<ła *** ,,rtep' " “najnow srą ta -lod- po 
4 złr m iesięcznic. W iad o m o ść : tiiica Kurkowi 4, parter 
n a  lewo

przvjem n j ^owierzcbown- ś-.i, w  wieku 
R<l(£u4y4liil 30 1 t  na  sl oowiskn rzadow em , z n ła ię  
*600 koron  ro c zn e  i widokami aw ansu, o ieo i się z p « n m  
lub m łodą, bezdzirtoą  wdow ą mają<-ą najm  iej 4000 ko­
ron  posagu, jt-ieli osoba ta  zdecyduje 3 ę odd. ć m a  ju t  
te r  z 2( O1’ koron do dyspozycji. Zaliczka ub rzp itczo n a  
będzie skryptem  praw nym . Anonim ow e zgłoszenia nie. -a  
wykluczone. Zgłoszenia, do 25 b. m . pod a d re se m : K. H 
poste restan te  L < ów. 860

Fen silnej konstrukcji, t-n io  do sprzedania, p lic  
iwji Uli B rnardyński 15, Bart* szewski. 862

L w a ^ s k  B ^ m r°  handlow e, Kościuszki 1 4 dostarcza
regle kam ienne krejowe z kopalń .Siersza* 

po 58 o t ,  Górno szląskie po (2 1/ ,  et. za 6 0  a lg  z od­
staw ą do dom u 832

t f i ń l ł  linpnuru wJ b ° m y p -r śoy n  5 kilowych blaszan- 
W U U  l ijJ w u f r j  b c h  wysył* franko za pobraniem  7 kor
Zarząd pasieki A. 
Czo tkowa.

K raińskiego w Jezieizau^ch, obok 
803

M£ |l  psrezeloy (patokę) p ra -d / iw y  pod gw arancją wy- 
'■ull syl im  w 5 kg, b lasziokach  pa 6 ko oa  r p l tn ie

za pobraniem  pocztowem  J. Munczer, w M ikulińcach 847

Na sprzedaż n jąt: i ziemskie w W,ż0 y,.h okolicach 
kraju, D zierżący w iękssy-h i m niejszych 

folwarków także i z gorzelniam i, R e a ln o ś c i we Lwowie 
i n* p-ow iocji p " l t - a  i zlecenia przyjm uje LW OW SKA 
IZBA ZAŁATW IEŃ, plac Dąbrowskiego 1. 5 (w g m ac ru  
T ow arzystw a Urzędnil ów. prywatnych). 760

n . „ 7  .  o l-jne  kopiuje, odn .wie, PUKTRETY (olejne i 
ŁII U i j  pastelowe) podiug totografii, jak  też Obrazy 
d la  koścń łów i cerkwi wykonuje po najniższych cenach 
W. KLEANDR, artysta-m alarz, Lwów, ulica Sapińskiego 
1. 2 A.

n iH » 7 lim i IHS? (107113 w ^■‘dm ieśriu  jest zaraz do wy 
U IB ri.j i łl i  i l l ‘ y “ Ł j  i ca jęcia. —  Zgłoszenia przyjmuje
A dm inistracja .D ziennika Polskiego*.

Pnłp7 oknn l r lT po*oj», kuchnia, przedpokój, bez neebfir 
f i  A9UIIE 0d 1 stycznia na kilLa miesięcy. —  A dresj
W odziński Uhnów.

miesięcy.
»a f

P r& W B r <} 9ZU‘t j j® f ^ c j i  n a  prowicnji. W iadom ość!
I uro europejskie, Hynek 25.

PnUffllife w  dobrym  stan ie , je s t do sprzedania w 
I JWIT I J..w ow ie, uk Trzeciego Maja i. 27 w  ren

. Stani; 
re sln  s®

W go Zakrzewskiego. Bliższa w iadom ość a  dozorcy teg* 
dom u 864

P n l n h  33, d  >brze polecony poszukuje posady. Ad e* 
IIUIIII4 , Agronom* poste restan te  Chyrów. 852

Tuzu fotografii n i  z łr . k « S u £ £ 1
b t y - n c a l  n i .  F r - e d y  1 7 .

k ła d z i e  u> 
a r t i  

669

O Ż y W ld E  *aU^ ° ’ *au<^° l> poczwórny fajetou, taran tar.
saneczki, siodło dam skie, tan io  do nabycia •  

S trum engcra, Lwów, Karola Lndwilćn 1 5. 853

W il la  n i w a  sprzedania, w urocz j górskiej okolicy- 
m i l f f  H tiW u B lższa  w iadom ość: Kornatowicz, Te k*
koło Chyrowa g t6

Wyższo wyksrałcenio dla pan. Język 1 llt‘ratn ra  łranenska, 
lite ra tn ra  fow szachna, socjologia, historja filozofii, h istorja  
sztuki. (Tacże lekcje zbiorowe). Dr. Friicja Nossig, Lwów, 
ul. Antoniego Małeckiego 2 634

ogroda Ś id tyaka p. Drohobycz, wysyła jrb lk k  
po 30 hal. kilogr. za  zaliczką poczto . ą  lub ko­

lejową. 818
Zarząd

3 n(tfcnin * ^ uCl|Di%> spiżarką, s t i jc ń e m  i piw oicą ua  
p ierw szem  piętrze do najęcia od 1 stycznia, 

u 'ica  T eatra lna  n r. 1. 858

335 Recept ^ 'ei'ieD 'a  Clii5  ̂ wszelkiego rodzaju, robie­
nia lodów, likierów  i t. d , nutorkl dzie ła  

.P rak ty czn a  kuchnia* K - p ż y  B T m b m r e w i e ż o w e j .
wydanie diugie. Do nabycia w księgarni Seyfartha, lub 
u au to ik i w e Lwowie, p la c  Dąbrowskiego 1. 5. Cena 
dw ie korony, z przesyłką 2 %  kor. 804

Odpowi-jiirmijif' is  redaccję-j Adam  Krajewski.

WłaAcicift '- ; tir . K Ostasiewski-Bsrsński
Milsk; i Sp, - - 1  o ru k arn i W. S cb m ttta  i  Sp

ML. I

Wpływ k o M y .
Dramat w  7-m lu odsłonach 

Jnljana Zubosewskiego.

Więc ma ,ło* 7  odsłon i ma być di arna- 
iem. Treść saś tych siędrniu odsłon da się 'Ty­
godnie streścić w siedmiu słowacki, co zda się 
być trochę za mało, jak na dramat o 168 
kurtkach druku. Natomiast moitna aię z góry 
domyśleć, Ze aby dojść do tych poważnych roz­
miarów, musi być owa treść znakomicie roz­
wodnioną.

Aie nie o to nam chodzi. Zbyt wielu lodzi 
sięga po lanry autorskie, więc i mnóstwo po­
dobnych dramatów na świat się rodzi — a isk 
się nagle zjawiły, tak prędko znikają z półek 
ks ęgarsiich i nikt ich nie czyta, więc też i nikt 
ich krytyką nie zaprząta sobie głowy. Ten dra­
mat atoli znalazł się w tych wyjątkowych wa- 
riinka-h, że musi być czytanym Ho eto auto­
rem jego jest dyrektor zakładu naukowego żeń­
skiego, który swój utwór pisał tendencyjnie dla 
swych młodych uczenie, st yorzyi rceez ideową, 
jak mu się zdaje, prawdopodobnie, aby swe 
wielkie etycznie myśli przeciwstawić zgubnemu 
wpływowi modernistycznej literatury, aby świat 
powstrzymać nad zawrotną przepaścią upadku 
moralnego, w jakiby się niechybnie w razie nie- 
pojawienia się onego potężnego dramatu sto­
czył. Że rzrez ideową, mającą tak szczytny cel 
na oku, należy ile sił starczy, rezszerzkć, to po­
jął sam autor i nie omieszka tego czynić, a 
swój szlachetny sapał posuwa do tego stopnia, 
że cflarowuje niezamożnym seminarzystkom 
swój utwór... na raty. Że w tych warunkach 
nie znajdzie się ani jedna, któraby się ośmieliła 
nie skorzystać z tej rzadkiej, a oryginalnej spo­
sobności — to pojmie snadnie każdy, ktokol­
wiek zna stoiuaek ncsenicy do swego mistrza, 
pana życia i śm ierć.

Jak się tedy przedstawia ów ideowy d ra ­
mat i gdóic tkwią owe zwycięskie idee, mające 
zbawić seminarzystki ?

Oto treść: Profesor mający głupią toaę, 
kocha się w kokieteryjnej nauczycielce przez 
odsłon pii ć; w sróstej ni stąd, ni zowąd z nią 
-zrywa, aby w siódmej wpaść napowrót w ob­
jęcia prawowiernej małżonki.

Mvśl zaś dramafu jasna: nie godr,i się so­
lidnemu panu dawać s ę  ładnej pannie sprowa­
dzać z drogi obowiązków małżeńskich. Myśl

stara, jak świat i jegc grzechy, stała się w osta­
tnich czasach znów młodą, dzieci kilku no­
wszym pisarzom. Na niej oparł Przybyszewski 
swój dramat, który wstrzą-a do >zjifcu kości 
i grozą sw- ją  mógłby szatana wstrzymać od 
spełnienia grzechu. Ale Przybyszewskiego nie 
wkłada się w ręce młodzieży, aby pełnił tę mi­
sję ideowo-moralizującą, ba Przybyszewski z gó- 
ty osądza ly, jaso ,nie dla panien4.

A czyni się to, zupełnie zresztą ".'usznie, 
dla real'zmu w jLneditawiariiu pewnych rzeczy, 
dln drażliwrści pewnych scen, — wogóla dla 
tego wszystkiego, czego młoda pa rtii n e  zna, 
a więc i n>e rozumie, a ze sceny poznawać zu­
pełnie nie ma potrzeby. A dram it p. Z., jakiem 
prawem wlyka s ę w ręce tym samym Daanota ?

,Bo będąc prawdziwym, nie przedstawia 
jednak w całej n igości ty h stron zycu, któ­
rych się nie wszystkim odsłania* — pomyśli 
każdy. Grubo s ę jeduak żiziwi, wz ąwszy 
książkę do ręki i zacząwszy ją wertować. Znaj­
dzie tam bowiem mnóstwo rzeczy, których się. 
zcaiesć nie środzie wal.

Między dwiema glównemi osobami dzieje 
się mnóstwo scen mili śnych, buduarowych, 
w- ale daleko dochod/ą y.;h, które autor z wszy­
stkimi szczegółami rozwija przed oczyma czytel 
r.iki, a dla większej plastyczności obrazu, wy­
kańcza go dopiskami w nawiasie.

Młode nar.ciyeielki rozprawiają z niepra­
wdopodobną znajomością rzeczy o weloej miło­
ści i jej skutkach; jedna z nich, ta właśnie, co 
opętała starego pana profesora, dowodzi, żerna 
prawo używać świata na równi z mężczyzną; 
a widać, że ihce go na szemką skalę używać, 
bo wzywa wszystkich mężczyzn, młody, h i sta­
rych, tu, do swoich stóp. Potem rtz lutnie do­
daje: , Pozwoliłam sobie... i coż mi się stsłeP 
Było trochę krzyku i świętego oburzenia... 
i koniec*.

Je3t i filozoficzny djalog o metresach i ich 
stanowisku w społeczeństwie. Są kłólnie mał­
żeńskie, które dążąc do skrajnej prawdy życio­
wej, stają się nieprzyzwoicie ordynarne. Są i 
sceny miiośno-naiwne. Kochą się pp. w tej 
pannie ca ędzy innymi pewien maturzysta, a 
gdy zbytnio warjuje i zbyt natarczywie wynurza 
swą m łość, piękna panna po macierzyńsku go 
uspakaja i zamyka mu usta pocałunkiem, mó 

r wiąc: „No, daj buzi chłopczyku i bądź zdrów.* 
j Proszę sobie wyobrazić zachęcająco-patrjar 
» ohalne czasy, w których panny całują po ma- 
, cierzjńsku studentów, kończących gimnazjum.

T,ik się raniej więcej przedstawia realizm, 
który chce być cenzurowanym. D^dać trzeba, 
że jest on słabym i niezgrabnym, ten natura­
lizm p. dyrektora — czuje się, że te sreay bu- 
doarowe maluje nie specjalista, że się tak wy­
rażę i me z własnej, zmysłami podsycanej fan­
tazji.

A reszta akcji?
Oto siedzi sobie n t nauczycielka w szkole 

i przez kilka kartek uczy czytać, pisać, racho­
wać, słowem wyczerpuje cały n aterja' przepi­
sany dla szkoły normalnej, z zachowaniem 
ws ystkieb genjalnie pyra fi nowa nych metod i 
sztuczek, nader subtelnie wyprodukowanych przez 
radę s tol ia krajową. A czyi elmk po t*j go­
dzinie lekcji opuszcza głowę n& piersi, poko­
nany i przygnębiony i zda mu się, że rzeje 
nad sobą stojące groźne widmo p. dyrektora, 
które go wali w sark i morr : „A. widzisz, bę- 
d esz teraz pamiętał, jak wygląda posteoowa 
nauczycielka czteroklasowej s koly normamejl* 

Inna budująca scena: Dzień imienin pro­
fesora, występuje uczeń na czoło kolegów i pra­
wi przez dwie kartki kwiecistą przemowę (nie 
mającą naturalnie nic wspólnego z akcją), wy­
pracowaną ta ■ jak n i porząduego ncznia przy­
słało — aa co p. profesor w szlachetnym wzru­
szeniu odpowiada nie mnisj długą i nie mniej 
gimnazjalną oracją.

/.ebranie towarzyskie w domu profesora, 
nastrój z Mahgo Światka, rzytają poezje. Pię­
kna panna dobywa ekądeś wiersz gospodarza, 
ten zdradzony że jest poetą, skromni* się że­
nuje (bo i ma też czego) i czyta: Jeden poeta 
kocha okropnie jedno dziewczę-anioła i pewne­
go razu podoatruje, jak u w anioł całuje się do­
skonale z jednym panem. Wówczas '

„Rażony tern dziwnem widzeniem,
Rozbrat wziął naraz z natchnieniem,
Które go niosło nad rhmuryl  
A zbratał się — z kulą dwururyl*

Proszę nie pedejrzywać przypadkiem, te 
zmyślam lub przekręcam. Jestto autentyczne, a 
stało się tc na str. 66, gdzie też jest do oglą­
dnięcia cały ów wiem .

Jedna z osób i  j  n; ‘u pod wpływem tego 
tragicznego poeeiego końca wola z głębi rozdar­
tego żalem s rc a : „Biedny poeta!*

I my bylibyśmy bez serca, gdybyśmy z  glę- 
bokiem przekonaniem nie przyłączyli się do tego 
serdecznego wykrzyku: „Biedny poeta 1*


